MY FLISACY

My flisacy jak w rodzinie

D, G, D,

Wiosłuj o!



D, A,

Gdy po Wiśle szkuta płynie

D, G, D


Wiosłuj, wiosłuj, o!

D, A, D

Nic w podróży nie przeszkodzi

Bo sam retman nam przewodzi

Wypłynęliśmy z Krakowa

Do Warszawy trza wiosłować

A żelazo, srebro, złoto

W piękny trójząb tam przetopią

Już Warszawę minęliśmy

Piękny trójząb wykuliśmy

Do Torunia trzeba dobić

By go pięknie przyozdobić

Piękny Toruń już za nami

Ze słynnymi piekarniami

Teraz Wisłą szkutę prowadź

Aż do Gdańska, Hen! Do morza

Hej! Przygody już za nami

Płynie szkuta z flisakami

A sam retman daję głowę

Wnet wymyśli bajki nowe.

PUCHAR PREZESA

Dzisiaj Puchar jest Prezesa

D, G, D,

Szusuj O!



D, A,

Pora sprawdzić swego „esa”

D, G, D


Szusuj, szusuj O!


D, A, D

My narciarze jak w rodzinie

W górach tylko Yeti słynie

Nic wyjazdom nie przeszkodzi

W nas jest siła bo my młodzi

Wyjechaliśmy z Krakowa

W górach to jest inna mowa

Kiedy Prezes jedzie z nami

Śniegu starczy pod nogami

No bo Prezes z tego słynie

Że pod nosem przestał dymić

Kiedy nie chce mu się żyć

To Lavazze musi pić

Choć nałogów ma on wiele

Gdy jest z nami jest weselej

